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: og nosi się niweleła o 100/,,, przechodząc znowu przez 
Most na Dunaju pod Cernovoda W Rumunii. wiadukt o 15 otworach i 60:85 m rozpiętości od śr. 


do śr. i dosięga wysokości 31.4 m ponad wysokie, 


Znowu powstało wielkie dzieło sztuki inżynier= a 384 nad niskie wody przy moście na Dunaju. 
skiej, która bez wytchnienia pracując w swoim obszer- Ogólna długość żelaznej konstrukcyi mostowej od Fe- 
nym zakresie w tem stuleciu może się poszczycić testi do Cernovoda wynosi okr. 4100 m t. j., że most 
dziełami i wynalazkami największej doniosłości. Chce- na Borcea z graniczącymi z nim wiaduktami ma 
my obecnie mówić o moście oddanym do użytku pu- | 983 m, 1455 m wypada na wiadukt a 1668 m na most 
blicznego dnia 26-go września roku zeszłego, uroczy- główny na Dunaju z wiaduktem z nim złączonym. 
ście otwartym przez króla Rumuńskiego. Streszczczamy System żelaznej konstrukcyi na głównym moście 
sprawozdanie nasze w miarę zakresu naszego pisma, jest uwidoczniony w załączonym szkieu, ryc. I. Kon- 
a czytelników bliżej zajmujących się budową mostu, strukcya składa się w 2 gim i 7-mym otworze z dwóch 
odsyłamy do czasopisma z 1890 i 1895 roku austr. dźwigarów kroksztynowych, które w długości 50 m 
Inżynierów i Architektów wychodzącego w Wiedniu. sięgają takiemi samemi ramionami (Kragarme) do 

Przekroczenie Dunaju między Fetesti i Cernovoda graniczących z niemi otworów, z niemi zaś połączone 
(na granicy Dobruczy) ma około 15 km długości są półparaboliczne 90 m dł. dzwigary. Wysokość tych 
i składa się z 3 części, a mianowicie: z części w kie- estatnich przy końcach jest 9 m, a w środku 13 m. 
runku od zachodu ku wschodowi i z przejścia mostem Dźwigary kroksztynowe mają 17 m wysokości w środku, 
przez t. z. Borcea t. j. odnogi Dunaju, a następnie | 82 m nad filarami i 9 m w końcach ramion. Obie ściany 
bagnistej wyspy zw. Bałta w długości 18 km i z prze- dźwigarowe nie stoją prostopadłe, lecz są pochylone 
kroczenia właściwego Dunaju pod Cernovoda. w stosunku |: 10 ku głównej przez środek mostu, idącej 


prostopadłej płaszczyznie (ryc. 2). Nadto spodnie pasy 
ramion kroksztynowych nie są między sobą równo- 
ległe; odległość od ich środków ciężkości zmniejsza 
się od 9 m nad filarami, do 6:5 m przy końcach 
ramion, w której to odległości znajdują się spodnie 
pasy półparabolicznych dzwigarów. 


Most na Borcea ma trzy otwory żel. konstrukcyi 
po 140 m od śr. do środka, a z zachodniej strony 
łączy się z nim trzy, ze wschodniej zaś ośm otwo- 
rów inundacyjnych, każdy po 50 m rozpiętości, również 
z żelazną konstrukcyą, której nie opisujemy szczegó- 
lowo, nie mogąc podać dokładnych rysunków obja- 


śniających. Górna krawędź railsów jest tu w wysoko- Na dwóch środkowych filarach i na czterech bo- 
ści 19 m nad niskiemi, a w 12 m nad wys. wodami, cznych są umieszczone stałe, a poruszalne wałki to 
spada 10°% ku wyspie Bałta aż do wysokości 8 m jest łożyska kołyskowe, co umożliwia zupełnie dy- 
nad W. W., przecina ją w prostym kierunku i pozio- latacyę. Wyginanie się boczne konstrukcyi mostu 
mem położeniu niwelety idąc groblą 5—7 m wy- Borcea przez jednostronne działanie promieni sło- 
soką, zabezpieczoną kamieniem i betonem, a następnie necznych mierzono 60 mm, a mianowicie przy 
kroczy wiaduktem 1455 m dł. o 34 otworach żela- końcu ramienia, spoczywającego na poruszalnem ło- 
znej konstrukcyi, systemu Schwedlera, a każdy w roz- żysku. Gd$by nawet z tem wygięciem połączyło się 


piętości 42:8 m. Przy końcu grobli na wyspie pod- drugie, wywołane silnym wiatrem, to i tak spowodo- 


wane przesunięcie opartych na kroksztynowem ra- 
mieniu łożysk półparabolicznych dźwigarów jest po- 
łączone z tak małym ruchem obrotowyra, że zastoso- 
wanie poruszalnych kulowych łożysk kołyskowych 
za zupełnie odpowiednie uważanem być może. 

Materyał użyły do konstrukcyi mostów z wiel- 
kimi otworami jest żelazo zasadowe Martina, średnio 
twardego gatunku. Za warunek położono, aby płaskie 
żelazo i blachy oparły się sile na rozdarcie działają- 
cej, w. stosunku 42—48 kg/mm? przy ciągliwości 
około 209, i granicy elastyczności około 24 kg/mm?. 
Cyfra pracy, to jest iloczyn siły odpornej na roz- 
darcie X ciągliwości, musiała dojść do liczby 900. 
Dostawę tego materyału powierzono z początku za- 
kładowi fabrycznemu: Gutehoffungshitte, a nastę- 
pnie fabryce Creuzot'a, które to zakłady z zadania 
swego bardzo dobrze się wywiązały. Praca wywołana 
własnym ciężarem i przypadkowym (przy ruchu po- 
ciągów) przyjętą została we wszystkich w jednym 
kierunku pracujących części składowych konstrukcyi 
głównego dzwigaru w wysokości 1000 kgjem*, uwzglę- 
dniając jednocześnie parcie wiatrów w wys. 1200 
kgjem?. Pracę części składowych, wystawionych na 
ciągnienie i ciśnienie oznaczono formułą: 


s = 900 (u e. g "n w której S minimum 
2 S. max. 


i S maximum są absolutnemi wartościami ostatecznemi 
napięcia. Do konstrukcyi przy wiaduktach użyto zle- 
wnego żelaza Martina, miększego gatunku. 

Projektu tych nurtów i wiaduktów dokonali pp. 
generalny Inspektor A. Saligny i starszy Inżynier 
J. Bainlescu i z inżynierami państwowej kolei ru- 
muńskiej przeprowadzili całą budowę. 

Budowa filarów natrafiła z powodu znacznej głę- 
bokości spodu fundamentów i głębokości wody na 
znaczne trudności. Roboty te przy moście Borcea wy- 
konalo przedsiębiorstwo KE. Gärtner z Wiednia. Przy- 
czółki są fundowane w głębokości 250 m i 26 m, 
a środkowe filary 27-5 m niżej 0. Caissony mają 
przy przyczółkach, powierzchni: 1192 m? a przy fila- 
rach 205:7 m’. 

Rusztowanie do opuszczania Qaisonu w 1-szym 
filarze środkowym przy stanie wody 1:80 m zrobiono 
stałe, ale przy drugim, gdzie głębokość wody wyno- 
siła około 10 m niżej zera, a nad niem, podczas bu- 
dowy jeszcze 03:50 wyżej, razem więc miało się do 
czynienia z 13:50 m głębokości wody, stałe ruszto- 
wanie na palach było niemożebnem. Wykonać więc 
musiano pływające rusztowanie podczas zimy na lą- 
dzie i na promach przeprowadzić na miejsce przezna- 
czenia wraz z caissonem także na lądzie montowanym. 
Z powodu wielkiej głębi i niemożebności powieszenia 
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caissonu na rusztowaniu, jak się zwykle dzieje, oka- 
zała się potrzeba postawienia drugiej, wielkiemi że- 
laznemi rozporami wzmocnionej konstrukcyi (Hausse- 
Construction) nad właściwym caissonem. Jak przy 
jednym tak i przy drugim moście zastosowano tę 
samą konstrukcyę przy opuszczaniu caissonów, bo 
wypadło w wysokiej wodzie zakładać fundamenty. 
W przeznaczonej głębokości fundamentu to jest 
275 m niżej zera, stan wody nad niem przy moście 
Borcea był 3.47 m tak, że trzeba było walczyć z ci- 
śnieniem wodnego słupa 31 m wys. Rozumie się, że 
tak wysokie ciśnienie powietrza utrudniało niezmier- 
nie roboty w caissonie i nie obeszło się bez straty 
kilku ludzi przy wprowadzaniu ich i wyprowadza- 
niu z caissonu. 

Opuszczanie caissonu 3-go filaru (vid ryc. 4—5) 
trwało, od chwili puszczenia w ruch maszyny zgę- 
szczającej powietrze, 59 dni; w przecięciu wydoby- 
wano na dobę 50 m? ziemi, a służyły do tego dwie 
powietrzne szluzy; tam zaś, gdzie natrafiono na pia- 
sek, zastosowano metodę dmuchawki (Sandausblaser): 
przez zwykłe gazowe rury przechodzące z kamery 
caissonowej przez jej sufit aż na samą górę powyżej 
stanu wody. 

Ogólna ilość muru różnorodnego w przyczółkach 
mostu Borcea wynosi 7590 m, a dwóch środkowych 
filarów 12640 m% Waga caisonów i konstrukcyi 
(Hausse Contr.) dochodzi przy tym moście do 610 
ton. Koszta ,2-ch przyczólków i 2ch filarów były 
2,245.000 franków, a więc 1 më muru w moście 
kosztował około 111 franków. 

Do montowania żelaznej konstrukcyi przy moście 
Borcea ustawiono stałe rusztowanie i zastosowano 
przenośną hydrauliczną maszynę do nitowania. Waga 
konstrukcyi, obrachowana w kosztorysie na 2368, do- 
szła przy wykonaniu do 2600 ton. 

Dostawił ją Schneider E. w Greuzot za cenę 50 fr. 
od 1000 kgr. wraz z ustawieniem i pokostowanient 
Wskutek rozpisania współzawodnictwa na dostawę 
caissonów i konstrukcyi wpłynęło 7 ofert, które do- 
chodziły od 3,400.000 do 5,000.000 franków. Dwie 
firmy znane w Europie: Schneider E. C. E. 
Gaertner utrzymały się przy swoich ofertach i 7,2 
1891 roku spisano z niemi umowę za ogólną sumę 
3,388.826 fr. Już w początku kwietnia t. r. rozpo- 
częto instalacyę na placu budowy; w lipcu 1898 r. 
skończono budowę wszystkich filarów, a w jesieni 
1894 r. ustawioną została w zupełności żelazna kon- 
strukcya. 

Główny most na Dunaju bez graniczących z nim 
wiaduktów, wykonało Towarzystwo Fives-Lille. Zło- 
żono wskutek rozpisania, siedem ofert, z których 
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pierwsza tej firmy żądała 1.545,344 fr, a ostatnia 
angielska 17 mil. przeszło, co nam służyć może za 
przykład, jak rozmaicie zestawiają obrachowania ko- 
sztów ; Braine la Comte w Belgii tylko o 150.000 fr. 
był droższy od Fives Lille, trzech następnych o 250 — 
300.000 wyżej od pierwszego, Cail A. E. w Paryżu 
żądał 112%, miliona, a jak wyżej wspominamy, firma 
ang. Danube Bridge Cie 17 milionów. 

Filary mostu na Duuaju fundowane są prawie 
w tej samej głębokości, jak na Borcea. Ryciny 3 i 4 
przedstawiają przekrój poprzeczny i boczny widok 
jednego z nich i uwidocznione są na rysunku nie- 
zmierne wysokości tegoż. Ryc. 5 wskazuje przekrój 
pionowy caissonu z nasadką rozpartą żelaznemi bel- 
kami zwaną Hausse -Aufsatz, 10:60 m. wysokości 
mającą *). 

Nadzwyczaj zajmującym jest system ustawiania 
konstrukcyi żelaznej na tym moście. Z powodu zna- 
cznej wysokości (314 m nad W. W.) głębokości 
wody i silnego prądu, nie można było myśleć o sta- 
łem rusztowaniu pod konstrukcyę w całej jej rozcią- 
głości. Z początku myślano o usnnięciu konstrukcyi 
montując jednocześnie główne kroksztynowe dźwigary 
jednego filaru ku drugięmu (Freiauskragende Montie- 
rung), ale poprzestano na systemie, którym chcieli 
się posługiwać pp. Gärtner i Schneider A E. i o nim 
w swej ofercie zamiar swój objawili. Stósownie do 
rzeczonego systemu ustawiono w poziomie wysokich 
wód, więc stosunkowo dość nisko, na stałem ruszto- 
waniu, obadwa kroksztynowe dźwigary żelaznej kon- 
strukcyi drugiego i czwartego otworu z wystającemi 


1) Mając do czynienia z niewielką głębokością wody, 
opuszcza się caisson, poprzednio dobrze. uszczelniony, wiszący 
na rusztowaniu na bardzo silnych śrubach z kwadratowym gwin- 
tem; skoro caisson jest ustawiony na swojem miejscu, daje 
się zwykle na suficie tegoż warstwę betonu 30—50 em. gr., a to 
dla większej jego szczelności, poprzednio atoli należy do kołnierza, 
wystającego naokoło zewnętrznej ściany caisonu, przynitować 
pierwszy rząd blach 1 ctm. wys. mających, a jeśli tego potrzeba 
wymaga, dragi i trzeci, aby te blachy chroniły mur złamanego 
kamienia od wnikania wody i wypłukiwania świeżej zaprawy 
cementowej. 

W miarę opuszczania caissonu przez wykop ziemi muruje się 
coraz wyżej, nie dając już blach osłaniających, jeżeli się jest 
nad wodą i jeżeli zewnetrzną powierzchnę filara obmurowuje 
się ciosami, uszczelniając fugi silnym cementem. 

Przy moście na Dunaju, którego budowę opisujemy, niepo- 
dobna było w tak wysokiej wodzie i przy tak głębokim funda- 
mencie inaczej postąpić, jak do górnego, ponad sufit caissonu 
wystającego kołnierza przymocować silnie rezpartą trawersami 
żelaznemi konstrukcyę i osłonić ją blachami od dołu do góry 
ze sobą zniłowaneini i uszczelnionemi. Tę żelazną konstrukcyę 
nazwano `z francuzkiego „Hausse“, a my ją nazwać możemy 
nasadką na właściwy caisson. 

JB, M 


na obie strony ramionami krokszłynowania i w miarę 
podnoszenia się filarów w budowie będących dżwi- 
gano również konstrukcyę aż do wymagalnej wyso- 
kości. Do dźwigania tego służyły prasy hydrauliczne, 
opierające się na rurach żelaznych wmurowanych 
w filarach, przez co unikniono obciążenia świeżego 
muru. W każdym filarze były cztery takie rury, które 
zawsze po dwie do podpierania konstrukcyi służyły 
i w miarę potrzeby przedłużone bywały. Zewnętrzne 
dwie rury były umieszczone podśrodkowymi stoja- 
kami, a dwie wewnętrzne pod skrzynkowym dźwiga- 
rem poprzecznym, łączącym z sobą środkowe stojaki 
w mowie będące. Równe podnoszenie kontrolowano 
odezytywaniem bezustannem manometru. Jeśli pod- 
niesiono konstrukcyę o długość rury, w łakim razie 
podparto ją tymezasowo drzewem, opuszczając na 
niego wystające po za ściany głównych dźwigarów 
poprzeczne dźwigary, a ciśnienie na prasy hydr. prze- 
noszono na drugą parę rur. W taki sposób można 
było pierwszą parę rur przedłużyć, filar dalej budo- 
wać i następnie dźwiganie uskuteczniać. Wnętrze rur 
wypelniono ostatecznie betonem. Ciśnienie na jeden 
punkt podporu wynosił przy podnoszeniu konstrukcyi 
około 3580 ton. 

Cena jednostkowa, którą otrzymało Towarzystwo 
Fives-Lille za żelazną konstrukcyę z rusztowaniem 
i pokostowaniem jest 74:5 franków za 100 kgr. Waga 
mostu bez wiaduktów była obrachowana na 4680-4, 
ale w wykonaniu doszła do wagi 5000. Żelaznej kon- 
strukcyi wiaduktów dostarczyły zakłady Cockevill'a 
w Seraing. Ogólne koszta przejścia przez Dunaj w dłu- 
gości 15 km. Fetesli- Cernavoda wynosiły około 30 


milionów franków. 
L M. 


SZKOŁA ŚREDNIA 
MECHANICZNO-TECHNICZNA 


W WARSZAWIE 


została otwartą z dniem l-go września b.r., a to 
dzięki ofiarności i dobrej woli kilku ludzi. 

Etat szkoły mechanicznej obliczony jest w ustawie 
na 27311 rs. roznie, Ustawa, zatwierdzona przez rząd, 
przewiduje możność otwierania jednocześnie kilku szkół 
razem czyli wydziałów, z czego wynika, że przy sprzy- 


jających okolicznościach mogą być przy Warszawskiej 


mechanicznej szkole jeszcze wydziały: chemiczno-techni- 
czny, architektoniczny, górniczy i agronomiczny, każdy 
z czteroletnim kursem. Szkoła Mechaniczno-Techniczna 
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na mocy ustawy zorganizowang została podług wzorów 
szkól francuskich głównie, mianowicie w tym wzglę- 
dzie, iż uczniowie obznajmiać się będą z zajęciami pra- 
ktycznemi w warsztatach szkolnych tak, że przy rozpo- 
czynaniu karyery, nie będą obcymi praktyce. Wprawdzie 
nie zastąpi to istotnej dwuletniej praktyki w fabryce 
przed rozpoczęciem nauki szkolnej, jak to poleca stowa- 
rzyszenie techników niemieckich, 
zmniejszy trudności, napotykane na każdym kroku, przez 
początkujących w karyerze przemysłowej. Z otwarciem 
szkoły spełniło się życzenie ludzi dobrej woli i myśl 
założenia szkoły u nas w czyn się obróciła dla pożytku 
młodzieży i kraju. Przy otwarciu szkoły zjawiło się zaraz 
105 kandydatów, chociaż miejsc było tylko dla 40 na 
pierwszym kursie. W tej liczbie zgłosiło się do szkoły: 


ale w każdym razie 


Z patentami szkół realnych rządowych 18 

p A prywatnych. . . . 10 

5 Szkoły, wyższej rzemieślniczej w Łodzi 1 

8 gimnazyum filolg,. . . . . aE 

Ze świadectwami ukończenia 5 klasy szkoły nale 7 

A Š Ą „ pryw. szk. real. 4 
Oprócz tego przystąpiło do dodatkowego egzaminu 

uczniów 8 klasy gimnazyalnej . . . . . . 6 

Uczniów, którzy skończyli 6 klas gimnazyalnych . 18 

z 6 klas gimnazyów . . o 1L! 
Mających świadectwa” z ukończenia szkół techni- 

cznych przy kolejach żelaznych . . . . . 18 
Mających dwuletnią praktykę oprócz świadectwa 
z ukończenia 4 kl. szkół realnych lub innych 

zakładów naukowych - . . . . . . . . F 

razem „ . . 105 

Ale nie wszystkie prośby o przyjęcie mogły być 


uwzględnione; na 105 próśb przyjęto w bieżącym roku 
szkolnym tylko 80 uczniów. Śzezęśliwie więc pod tym 
względem szkoła rozpoczyna swe istnienie, z zapałem 
tak ze strony uczniów jak też i kierowników szkoły ku 
pożytkowi przemysłu krajowego. 

W liczbie 80-ciu przyjętych do szkoły młodzieńców 
znajduje się 71: katolików, 5 wyznania ewaugelieko- 
augsburskiego, 1 ewangelik reformowany i trzech staro- 
zakonnych. Między uczniami jest 64-ch pochodzenia 
szlacheckiego, a 16-tu synów mieszczan i knpeów. 

Przemysł Królestwa Polskiego, który nie postradał 
do dnia dzisiejszego znamion cudzoziemskiego pochodze- 
nia, może liczyć na rozwój w przyszłości, jeżeli zdoła 
w samym kraju zapewnić sobie stały dopływ ożywiają- 
cych i odmładzających go pierwiastków. Wyemancypo- 
wanie się z zależności od inteligencyi obcej leży równie 
w interesie państwa, jak i okolie fabrycznych. Od czasu, 
jak napływ żywiołów zagranicznych powstrzymany zo- 
stał w drodze prawodawczej, konieczność zastąpienia ich 


żywiołem rodzimym wystąpiła tem natarczywiej na jaw. 
Młodzieży, chętnej do nauki, nie brak, ani w Warsza- 
wie, ani w miastach prowincyonalnych. Brak było na- 
tomiast zakładów, w których czerpała wykształcenie 
techniczne. 

Politechniki zagraniczne nie dla każdego są dostępne. 
Zakłady naukowe w Petersburgu nie przyjmują napły- 
wających z Królestwa kandydatów po nad oznaczony 
procezt. Nie mogąc pomieścić się gdzieindziej, tłoczyła 
się młodzież gromadnie do szkoły politechnicznej w Ry- 
dze. Niepodobieństwem było atoli, żeby ten zakład wy- 
chowywał taką ilość techników, jakiej życie przemysłowe 
u nas potrzebuje. Dla nowego zakładn pozostało wiele 
do zrobienia. 


„Słowo*, pisze dalej: Nietylko atoli społeczeństwo 
miejscowe pragnie doczekać się jaknajprędzej nowego 
pokolen ia. Ważność tego zadania uderzyć musi każdego 
obserwatora. Na dowód tego powtarzamy tu słowa, wy- 
jęte ze znanej już czyteluikom naszym korespondencyi 
do dziennika „Nowoje Wremia*. 

„Przypatrzmy się tylko, co się stało z pasem, gra- 
niczącym z Prusami. Oto kraj o niewyezerpanych zapa- 
sach węgla, posiadający bogate kopalnie rudy żelaznej, 
galmanów cynkowych i ołowiu, jest niemal cały w ręku 
poddanych niemieckich i nie stanie się juź chyba nigdy 
własnością ludności miejscowej lub rosyjskiej. Kres ów 
oddawna uważa się za zdobyty pokojowo. I nie pusty 
to frazes, gdy przypatrzymy się ruchowi postępowemu 
Niemców. Właścielele fabryk i zakładów tubrycznych 
niemal wszys:y mieszkają za granicą. Administracya, 
zwłaszcza wyższa i większość robotników — to Niemcy, 
przechodzący codzień granieę, a pozostali robotnicy, tak 
dalece zniemczeni, że mają u siebie „Vereiny* i inne 
podobne urządzenia niemieckie“ 

Nauki trwają w szkole przez cztery lata. 

W programie szkolnym położono nacisk szczególny 
na zajęcia w pracowniach. Nadano przez to szkole wła- 
ściwy charakter i skierowano wychowanie młodzieży 
na drogę praktyczną. Nie kusząc się o współzawodni- 
ctwo z politerhnikami zagranicznemi, nie marząc o przy- 
sparzaniu krajowi uczonych teoretyków, chee szkoła 
warszawska dostarczać fabrykom ludzi, przysposobionych 
do zajęć praktycznych, mogących jednak w hierarchii 
technicznej I na wyższe wspinać się stanowiska, a nadto 
umiejących zdawać sobie sprawę z postępu wiedzy tech- 
nicznej i przyswajać przemysłowi krajowemu z biegiem 
lat wszystkie ulepszenia i wynalazki. 

W skład ciała nauczycielskiego wchodzą obecnie 
z upoważnienia władzy naukowej siły następujące: pan 
Waelaw Krauze, profesor matematyki; p. Leonid Ła- 
mowskij, profesor matematyki; p. Wiktor 
prof. fizyki; p. Jozef Boguski, prot. chemii; p. Włady- 
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sław Sawicki, prof. mechaniki; p. Konstanty Sokołow, 
prof. geografii; p. Maurycy Mitte, prof. geometryi wy- 
kreślnej, zarazem rektor szkoły; p. Stanisław Budzyński, 
prof. rysunków wolnoręcznych; p. Eugeniusz Zołotarew, 
prof. rysunków: pan Antoni Michalikowski, zarządzający 
warsztatami mechanicznymi i p. Walenty Romanowski, 
majster stolarski, kierownik warsztatów stelarskich i to- 
karskich oraz ćwiczeń w modelowaniu. 

Do zajęć praktycznych, sprowadził zarząd 40 war- 
sztatów stolarskich i pięć tokarń z zugranity. Zorgani- 
zowano również pracownię chemiczną, a do gabinetu 
fizyki sprowadzono przyrządy na sumę 8000 rs. 


Średnia Mechaniczno- Techniczna Szkoła, zgodnie z Naj- 
wyżej zatwierdzoną ustawą, ma na celu podanie uczniom wia- 
domości i umiejętności, niezbędnych dla techników, jako najbliż- 
szych pomoeników inżynierów, oraz innych wyższych kierowników 
spraw przemysłowych. Prócz tego zgodnie z opinią Najwyżej 
zatwierdzonej komisyi względem kwestyi otworzenia przemysło- 
wych średnich technicznych szkół, takowe mają na celu uzdol- 
nienie takich osób, których oczekuje samodzielne kierownictwo 
sprawą przemysłową w takim wypadku, gdy takowa jest nie- 
wielką, albo gdy zakład przemysłowy nie posiada inżyniera. 


Do liczby uczniów Prywatnej Średniej Mechaniczno - Tech- 
nieznej szkoły przyjmuje się osoby wszelkiego stanu i wyznania. 


Dla wstąpienia bez egzaminu do średniej technicznej szkoły 
wymaga się: atestat o skończeniu całkowitego kursu gimnazyal- 
nego, lub Łódzkiej wyższej szkoły rzemieślniczej, albo szkoły 
realnej. 


Jeżeli w szkole okaże się wakujące miejsce, to w takim 
razie mogą być także przyjęci bez egzaminu tacy kandydaci, 
którzy mają świadectwa z ukończenia pięciu klas szkoły realnej. 


Uczniowie innych zakładów naukowych, jeżeli okaże się 
wakujące miejsce, mogą być przyjęci na początku roku szkol- 
nego po zdaniu wymaganego egzaminu, -a mianowicie: od 
uczniów gimnazyum, którzy skończyłi 6 klas, wymaga się do- 
pełniającego egzaminu z fizyki (całkowity kurs, prócz nauki 
o cieple, magnetyzmie, elektryczności i galwanizmie), a z kre- 
ślenia wolnoręcznego i rysunków w zakresie kursu 5 kl. szkoły 
realnej, Uczniowie szkół technicznych, istniejących przy drogach 
żelaznych, oraz osoby, nie mające kwalifikacyi dla wstąpienia 
do średniej mechaniczno-technicznej szkoły na zasadach, wska- 
zanych w $$ 3 i 4 tych prawideł, mogą być dopuszczeni do 
wstępnego egzaminu tylko w takim razie, jeżeli już praco- 
wali najmniej 2 lata w zakładach przemysłowych i jeżeli złożą 
wymagany egzamin: z arytmetyki (całkowity kurs), z algebry 
(całkowity kurs do teoryi połączeń i dwumianu Newtona), 
z fizyki (całkowity kurs, prócz nauki o cieple, elektryczności, 
magnetyzmie i galwanizmie), z kreślenia i rysunków (w zakre- 
sie kursu 5 klas szkoły realnej). 


Prośby o przyjęcie do szkoły podawać należy na papierze 
zwyczajnym do kancelaryi Prywatnej Średniej Mechaniczno- 
Technicznej szkoły od 15 sierpnia do 1 września (według 
adresu: Warszawa, ulica Składowa Nr. 3). 

Przyjęty do liczby uczniów szkoły po wniesieniu opłaty za 
półrocze w ilości rs. 50 obowiązany jest przed rozpoczęciem 
lekcyi stawić się w kancelaryi szkoły, od której otrzyma: 


a) świadectwo na mieszkanie w Warszawie, wydawane 
tylko na jeden rok dla zameldowania w policyi; 


b) jeden drukowany egzemplarz prawideł dla uczących się; 

c) bilet za numerem na własne imię i nazwisko dla wcho- 
dzenia do szkoły: własnoręcznym podpisem i dokładnym adre- 
sem ucznia. 

Kurs nauk trwa cztery lata. 

Przedmioty wchodzące do kursu naukowego średnich me- 
chaniczno-technicznych szkół, są następujące, 


Przedmioty wykładowe: Klasy 
I II II IV Ogół. 

1. Nauka religii 5 1 1 l i 4 
2. Matematyka. . . . . . 3 3 — — 6 
3. Fizyka z elektrotechniką . 3 3 — 2 8 
4. Chemia 3 2 — — 5 
5. Mechanika 5 2 — — 7 
6. Budowa maszyn . . . . -— 1 8 = 10 
7. Technologia mechaniczna . — 2 3 6 ll 
8. A chemiczna  . — = — 3 3 
9. Budownictwo - . . . . — 3 — — ; 
10. Miernictwo i niwelacya 3 — — 3 

11. Geografia handlowa i pod- 

stawy ekonomii polity- 
cznej ooa © o a S = 2 l 3 

12. Rachunkowość i korespon- 
dencya handlowa . . — — 2 2 4 
13. Prawoznawstwo . . . . — —  — _ 8% 3 
18 18 16 17 69 

Zajęcia graficzne : 

14. Rysunki geometryczne . 6 — — — 6 
15. a techniczne . . . — 6 6 12 24 
16. m budownicze . . — -— 3 — 3 
M7 Rysunki o o 6 ddó 6 0 A 2 — — 6 
Zajęcia praktyczne: . . 9 9 9 12 39 

18. W warsztatael mechani- 
eczane a a 0 0 o 6 8 9 ,9 9 36 

19. W laboratoryum chemi- 
cznem . s ... e . — 2 — — 2 
So 9 9 38 


36 38 34 38 146 


Zakres wykładanych przedmiotów, w streszczeniu, jest na- 
stępujący : 

Matematyka zawiera w sobie: geometryę, trygonome- 
tryę i geometryę analityczną. Matematyka w szkołach techni- 
cznych ma dwojakie znaczenie: po pierwsze, jako przedmiot 
ogólnego wykształcenia i po drugie, jako środek pomocniczy 
do rozwiązywania tych zagadnień i zadań z dziedziny fizyki 
i mechaniki stosowanej, jakie technik w swej praktyce spoty- 
kać będzie. 

Fizyka obejmuje: pomiary fizyczne, dźwięk, światło, cie- 
pło, teoryę mechaniczną ciepła, magnetyzm, elektryczność i ele- 
ktrotechnikę. Wykład fizyki objaśniany będzie ćwiczeniami 
i doświadczeniami, dla obeznania uczniów z przyrządami fizy- 
cznemi, mającymi techniczne zastosowanie 

Chemia obejmuje: metaloidy i ich związki, metałe i ich 
związki, krótki przegląd związków organicznych. Wykład chemii 
zawrze nie tylko teoryę i prawa chemiczne, poparte stosownemi 
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doświadczeniami w laboratoryum chemicznem, ale i charakte- 
rystykę metali dla ich analizy, ze szczegółowym opisem tych 
związków chemicznych, które mają największe zastosowanie 
w przemyśle. 

Mechanika obejmie: mechanikę ogólną, maszyny prosie. 
grafostatykę i wytrzymałość materyałów. Wykład mechaniki 
objaśniany będzie stosownemi doświadczeniami i zadaniami 
mechanicznemi. 


Budowa maszyn zawierać będzie: ogólną teoryę ma- 
szyn, motory żywe, hydrostatykę i hydrodynamikę, kotły i ma- 
szyny parowe, maszyny kaloryczne, gazowe i naftowe, koła wo- 
dne i ttrbiny, pompy i wiatraki. 


Technologia mechaniczna obejmuje: technologię 
drzewa (budowę, własności i gatunki drzewa, sposoby obróbki 
drzewa i instrumenty przy tem używane) technologię metali 
(odlewnictwo, kowalstwo, kotlarstwo, ślusarstwo, warsztaty do 
obróbki metali, bronzownictwó), technologię materyałów włó- 
knistych (przędzalnictwo), papiernictwo i młynarstwo. Wykład 
technologii mechanicznej prowadzony jest w kierunku prakty- 
cznym i oprócz teoryi, zajmować się będzie doświadczeniami 
w warsztatach szkoły, a także fabrykach prywatnych i hutach 
miejscowych, stosując się w swym zakresie do potrzeb i roz- 
woju przemysłu krajowego. 

Technologia chemiczna zajmuje się: technologią 
wody w zastosowaniu jej do przemysłu i użytku dla kotłów 
parowych, technologią materyałów opałowych, technologią na- 
fiy i gazu oświetlającego. 

Budownictwo obejmuje szczegółowo zasady ważniej- 
szych robót i konstrukcyj budowlanych w zakresie fabrycznym, 
a zarazem ocenia własności i gatunki rozmaitych materyałów, 
używanych w budowniefwie. 


Miernictwo i niwelacya wskazuje sposoby prowa- 
dzenia pomiarów przy pomocy astrolabii, eklimetru, stolika i bu- 
soli, a także sposoby niwelacyi powierzchni gruntu za pomocą 
instrumentów niwelacyjnych, libeli, barometrów i aneroidów. 
Nauka miernictwa i niwelacyi objaśniana będzie w ciągu wy- 
kładu w szkole doświadczeniami na odpowiednich narzędziach 
mierniczych, a następnie podczas feryj, uczniowie szkoły, pod 
kierunkiem nauczyciela, wykonają pomiary praktyczne i niwe- 
lacye w polu, 

Geografia handlowa obejmować będzie wiadomości 
tyczące się rozwoju głównych gałęzi przemysłu w rozmaitych 
miejscowościach kraju i za granicą pod względem rolnym, fa- 
brycznym, górniczym itp., jak również statystyczne dane co do 
obrotów handlowych, importu i eksportu towarów i wyrobów 
fabrycznych. 


Ekonomia polityczna zawierać będzie ważniejsze wia- 
domości pod względem przemysłowym i handlowym. 

Rachunkowość i korespondencya handłlo- 
wa nauczy zasad podwójnej buchalteryi i praktycznych sposo- 
bów prowadzenia ksiąg handlowych i korespondencji. 

Nauka prawa zawiera przegląd zasadniczych praw pań- 
stwa, oraz administracyjnej i sądowej jego działalności. 


Rysunki geometryczne wskażą sposoby kreślenia roz- 
maitycb linii krzywych 2-go i wyższych rzędów, a także zasady 
kreślenia projekcyjnego zadań geomelryi wykreślnej i jej zasto- 
sowań w perspektywie i w teoryi cieniów. 

Rysunki techniczne uczą zasad wykreślania główniej- 
szych części maszyn, całkowitych mechanizmów i motorów, 
a także obejmują wykonanie projektu z jednego działu fabryka- 


cyi mechanicznej, opartego na stósownem obliczeniu i wykre- 
śleniu rysunków. 

Rysunki budowlane polegają na kopiowaniu rysun- 
ków architektonicznych i na zrobieniu całkowitego projeklu 
budynku drewnianego i murowanego, ze stosownemi oblicze- 
niami i rysunkami. 


Rysunki ręczne zasadzają się na rysowaniu ze wzorów 
i z natury ornamentów architektonicznych, a także na rysowa- 
niu części maszyn i całkowitych mechanizmów, oraz na szyh- 
kiem odręcznem rysowaniu z pamięci. 

Praktyczne zajęcia w laboratoryum chemi- 
cznem polegają na wykonaniu oznaczonej ilości analiz jako- 
ściowych związków metalicznych. 

Praktyczne zajęcia w warsztatach mechani- 
cznych zawierają się w wypełnieniu całego szeregu zadań 
systematycznych z dziedziny stolarstwa modelowego, odlewni- 
ctwa, kowalstwa i ślusarstwa, stosownie do wzorów i modelów 
wskazanych przez ministeryum oświecenia. 

Niezależnie od praktycznych zajęć uczniów w szkole hędą 
wyznaczone perjody czasu, przeznaczonego na ciągłe praktyczne 
zajęcia uczniów w zakładach, fabrykach i w robotach budo- 
wlanych w Warszawie i w innych miejscowościach kraju. 


W każdej klasie średniej technicznej szkoły liczba uczniów 
nie może przekraczać 40, lecz na mocy pozwolenia władzy 
mogą być otwierane oddziały równoległe. 

Uczniowie płacą za prawo uczenia się w szkole po rs. 100 
rocznie, wnosząc tę sumę zgóry ratami półrocznemi po rs. 50 
we wrześniu i w styczniu, lecz w razie opuszczenia szkoły 
przez ucznia w środku roku pieniądze nie zwracają się. 

Uczniowie, którzy nie zapłacili za naukę w ciągu miesiąca 
.na początku każdego półrocza, uwalniają się z zakładu nauko- 
wego, lecz z decyzyi władzy szkolnej mogą być znowu przyjęci 
po wniesieniu opłaty za półrocze. 

Uczniowie mają do swego użytku bibliotekę, oryginały dla 
kreślenia i rysowania, kolekcye, a także materyały i narzędzia, 
niezbędne do wykonywania robót w laboratoryach i warszta- 
tach na zasadzie prawideł, zatwierdzonych przez Władzę Naukową 

Uczniowie, którzy pomyślnie skończą wykształcenie w Śre- 
dniej Mechaniczno - Technicznej szkole, otrzymują świadectwa 
na nazwę technika odpowiedniej specyalności, 


Amerykański dziennik 


o kanale Północno-wschodnim. 


„Engineering News*, rozwodząc się nad budową 
kanałów sztucznych w ostatnich dziesiątkach lat wy- 
konanych, robi bardzo zajmujące zestawienie ze względu 
na czas ich budowy, rozmiary, koszta itp., które w na- 
stępującej tabelce czytelnikom podajemy : 
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Liczb powyższych nie należy brać za podstawę do 
obrachowań podobnych robót, bo są wtenczas tylko 
pewne, jeśli wszystkie dotyczące okolicznosci uwzglę- 
dnione zostaną. Na przykład: kanał Suezki był 
pierwszym tego rodzaju dziełem, koszta tegoż były 
niestosunkowo wysokie, albowiem pomocniczych ma- 
szyn wtenczas nie znano i musiano je dopiero stwa- 
rzać, z bardzo daleka sprowadzać, a do utrudnień 
w budowie przyczyniły się pewne polityczne intrygi. 
Kanał Koryncki nie przedstawiał w interesie 
handlowym żadnych przeważnych zysków; do tego 
przyczyniło się bankructwo przedsiębiorstwa i nie dość 
dokładue studya techniczne w projekcie. Roboty za- 
trzymane zostały i wiele potrzeba było zachodów 
i ofiar pieniężnych, aby rozpoczęto dzieło dokończyć. 

Przy kanale Manchester należy z góry bardzo 
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wielkie kwoty z właściwych kosztów wydzielić, a mia- 
nowicie: 5,000.000 m. kosztów prawnych i 64,000.000 
marek za zakupno starego kanału Bridgewater. Wy- 
kupno gruntów pod budowę!) w okolicach bardzo 
gęsto zaludnionyeh, liczne krzyżowanie się linii kole- 
jowych, gościńców i małych kanałów w, głównym 
spowodowały nadzwyczajne wydatki, których nie było 
wcale przy kanale Suezkim i Korynckim. Kosztorys 
na budowę kanału Manchester wynosił w 1887 roku 
tylko 122,000.000 marek t. j. 2,140.000 m. na km. 
bieżący, jednakże z powodu zmiany w projekcie, przerw 
w robolach i braku pieniędzy podniosły się koszta do 
3,422.000 marek za km. 

Podobnie, jak w mowie będący kanał, prowadzony 
jest Północno- wschodni, przez kraj uprawny, zalu- 
dniony i opatrzony w koleje żelazne, gościńce itp., 
a źródła, z których czerpać można bylo wszelkie po- 
trzebne przyrządy budowlane jako też materyały, do- 
lyczące jej, znajdowały się w bliskości. W tem też 
jest jedyna analogia tych dwóch kanałów, bo kiedy 
kanał Manchester jest właściwie kanałem szluzowym, 
to wody Póln.-wschodniego morza, znajdują się w pozio- 
mie dwóch mórz i kanał posiada tylko przy obydwóch 
końcach szluzy (Fluthschleusen). Braku pieniędzy tu 
nie było, bo fundusze płynęły z kas rządowych, co 
się też przyczyniło do prędkiego wykonania robót, 
które natrafiały także na trudności techniczne, ale 
nie w tym stopniu, jak przy trzech poprzednich. 

Należy położyć na to nacisk, że kanał Pólnocno- 
wschodni, między podobnemi budowlami okazuje się 
najtańszym i wypada nam zastanowić się nad przy- 
czynami tej okoliczności. Na pierwszem miejscu sta- 
wiamy przyczynę wzorowego kierownictwa robotami 
tego wspaniałego dzieła przez t. r. bud. p. Banscha, 
znakomitego inżyniera budowl. wodnych z 40-letnią 
praktyką. Drugą przyczyną jest dobór przedsiębiorców 
sumiennych, biegłych i doświadczonych w swoim za- 
wodzie. 

Jak wyżej wspomnieliśmy, to tylko dwie szluzy 
okazały się potrzebne przy kanale i te podniosły zna- 
cznie koszta, bo jedna z nich pod Brunsbiltel fundo- 
wana w głębokości 11 m wody kosztowała około 
1% milionów, a w Holtenau 9'/, milionów marek. 

Kiedy omawiamy kanały wybudowane w Europie, 
nadmienić musimy o kanale Nicaragua w Ameryce, 
który jest obecnie w planie, a do obrachowania ko- 
sztow tej nadzwyczaj trudnej, a ze względów klimaty- 
cznych mozolnej pracy może amerykańskim inżynierom 
posłużyć doświadczenie kolegów zajętych poprzednio 

1) Przy Północno: wschoduin kanale, koszta te wynosiły 
ogółem 10,000.000 marek, a różne wynagrodzenia z nimi w zwią- 
zku będące 5,000.000 marek. 


przy Północno - wschodnim, zwłaszeza pod względem 
mechanicznych urządzeń przy wykopie ziemi, trans- 
porcie tejże, dragowaniu, fundowaniu szluz i rozli- 
cznych innych robotach, które to urządzenia są może 
ostalnim wyrazem w tej dziedzinie pracy inżynier- 
skiej. L. M. 


NOTATKI TECHNICZNE. 


Kolej podziemna w Paryżu, o której budowie wspo- 
iminaliśiny w swoim czasie, jest już ukończoną. W dlu- 
gości 1.696 km. rozpoczyna się od Hotel de Luxem- 
bourg i kończy przy Place d'Enfert i tworzy przedłużenie, 
11.5 km długiej kolei zw. Sceaux. Projekt na nią wy- 
konał starszy inżynier Orleańskiej kolei p. de la Brosse 
i prowadzi ją, z wyjątkiem dwóch otwartych przestrzeni, 
pod powierzchnią ziemi. Dwntorowa linia ma trzy dworce, 
a mianowicie: Place d'Enfert, Port Royal i Jardin de 
Luxembourg, a w przyszłości ma nastąpić przedłużenie 
jej do Musċe de Cluny. Górna krawędź reilsów jest po- 
łożona 10:4 m poniżej ulicy, najmniejszy JAH krzy- 
wizny == 225, a najostrzejszy spadek == 1:77. Wy- 
konanie sklepienia tunelowego nie przedstawia nic oso- 
bliwego, a tam gdzie brakowało wysokości, jest sklepienie 
między żelaznymi dzwigarami. Ruch odbywa się paro- 
wozami, a wentylatory "ustawione na stacyach wysysają 
dym i zepsute powietrze z kanału, opatrzonego w pe- 
wnych odstępach otworami, a umieszczonego w wyso- 
kości oporów sklepieniowych wzdłuż tunelu. Go 100 m St 
duże kominowe otwory, doprowadzające świeże powie- 
trze aż do spodu tunelu. Prócz tego odnawia się ono 
na stacyach, wyjąwszy Jardin Luxembourg, bo ta sta- 
cya jest w calości pod ziemią i do wentylacyi jej są 
osobne przyrządy. Wylot wspomnianych kominowych 
otworów jest równy z chodnikiem i przyozdobiony słu- 
pami, służącymi do przylepiania ogłoszeń, rozmiar ich 
zaś jest 1900 m na 2:50 m wysokości. Kolej urządzona 
jest do przewozu osób i pakunków. Koszta robót mu- 
rarskich i ziemnych wyniosły 3,760.000 marek, żelaza 
użyto 1,200.000 kgr., głównie do budowy dworeów. 

Hisenbahnzettung. 


Projekt mostu przez rzekę Hudson pod New - Yor- 
kiem. Miasto New-York, położone przy ujściu rzeki Hud- 
son ao oceanu Atlantyckiego, rozdzielone jest ujściem 
rzeki na dwa właściwie miasta: New-York na prawym 
i New-Yersey na lewym brzegu. Do New-Yersey do- 
chodzi, dziesięć dwutorowych linij kolei żelaznych — 
jedna nawet droga żelazna Pensylwańska ma czlery tory. 
Do New-Yorku natomiast dociera jodyna kolej New- 
York Central, wiodąca z północy. Komunikacya między 
częściami miasta, rozdzielonemi rzeką, dokonywa się za 
poinocą małych lodzi parowych. A ruch jest ogromny, 
nie licząc różnego rodzaju towarów, przepłynęło łodziuni 

13 miliony osób w roku 1890, wnosząc zaś z» stalego 
przyrostu ruchu, ilość ta dosięgnie 90 milionów za lat 
kilka. Łatwo więc pojmuje się, jak jest pożądaną 
dla ogółu mieszkańców obydwu dzielnie rozdzielonych, 
stuła droga lądowa. - Myślano o tem od dawna — już 
przed ośmnastu ląty. Ale rzeka jest bardzo szeroka 
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jednego roku, 


i głęboka, wypadaloby, chcąc zbudować most, stawiać 
filary mostowe w samem korycie rzeki, co ze względu 
na żeglugę nie było i nie jest dopuszezalnem. Zdawało 
się wówczas, że jedynem możebnem rozwiązaniem za- 
dania jest połączenie się tunelem podrzecznym i ten za- 
częto budować. Dzieło to wielkie, kosztowne i trudne, 
zadania jednak rozwiązać zadawalniająco nie będzie w sta- 
nie. Bo naprzód nie można się spodziewać, aby tunel 
był gotowy jak za lat kilka i to dla jednego toru, a po- 
wtóre jego zdolność do przeprowadzenia ludzi i towaru 
okaże się względnie do ogromu codziennego ruchu bar- 
dzo a bardze mała. Inny, odpowiedniejszy środek ko- 
munikacyi nie przestawał być upragnionym. Pomysł. 
nad którym przed IStu laty nie śmiano się zatrzymy- 
wać, pomysł przekroczenia Hudsonn po moście, odpo- 
wiadającym potrzebom ruchu miejscowego, a nie wy- 
magającym podpór w łożysku rzeki, ośmielono się już 
dzisiaj wziąć pod uwagę. Owocem zaś badań głębokich 
i umiejętnych obliczeń są projekty, z których jeden 
amerykańskiego iużyniera Lindenthalfa — most North- 
River — w krótkości opisać postanowiliśmy, bo jeśli 
projekt ten będzie wykonany — co jest bardzo prawdo- 
podobnem, gdyż zyskał on jnż sankcyę komisyj rządo- 
wych. którym był do zbadania przedstawiony — po- 
wstanie dzieło sztuki inżynierskiej, zdumiewające ogromem 
i śmiałością, na jakie dzielność tylko przedsiębiorcza Ame- 
rykanów i polot geniuszu inżynierskiego zdobyć się mogły. 

Most North-River ma być mostem wiszącym, uszty- 
wnionym, długości całkowitej 2287 m, o trzech prze- 
słach, to jest dwóch przybrzeżnych, mierzących każde 
548,6 m i jednego środkowego o rozpiętości 944,5 mię- 
dzy osiami filarów, wznoszących się na dwóch brzegach 
rzeki. 

Szerokość mostu obliczono, wychodząc z założenia, 
Że z 90 milionów ludzi, przebywających rzekę w ciągu 
60 milionów tylko z mostu korzystać ze- 
chce, a więe dziennie 170.000, i uznano. że potrzeba, 
aby uczynić zadość wymaganiom t takiego ruchu, & to- 
rów kolejowych i tyle ich projektuje Lindenthal, Że Zaś 
ruch obeeny znacznie wzrosnąć jeszcze może, więc filary 
i przyczółki obliczono w przypuszczeniu 14 torów, aby 
można w przyszłości, wzinoeniwszy odpowiednio proje- 
ktowane obecnie kable, położyć jeszcze sześć torów. 
Przy tak nadzwyczajnie wielkiej rozpiętości, jaką wa- 
runki miejscowe przyjąć uakazywały, nastręczały się dwa 
tylko typy mostowe do wyboru: typ cantilever i typ 
usztywniono - wiszący. Wybrano ten ostatni, bo liny 
z drutu stalowego stanowią materyał o wysokiej wytrzy- 
małości, czego następstwem może być znaczne zmniej- 
szenie ciężaru całej konstrukcyi. Jakoż, według zdania 
ekspertów, most przegubowy ma sześć torów, przy roz- 
piętości środkowego przęsła na 610 m i dwóch boeznych 
po 305 m, ważylby 81,8 t na metr bieżący; który to 
ciężar byłby trzy razy większy przy rozpiętości 940 m 
przęsła Środkowego. (dy tymczasem most wiszący na 
tyleż torów i przy tejże rozpiętości 900. m ważylby 75 t 
na metr bieżący. W obliczeniach tych przyjęto na spół- 
czynnik wytrzymałości stali 1400—1600 kg na L emë, 
a dla drutu stalowego na liny 4200 kg. 

Filar od strony New-Yorku jest projektowany w od- 
leglości 45 m od brzegu rzeki, aby uniknąć zbyt wiel- 
kiej głębokości przy zakładaniu fundamentów ; drugi zaś 
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filar przęsła środkowego, po stronie dzielnicy Yersey, 
ma stanąć przy samym brzegu. W przedłużeniu mostu 
następuje bezpośrednio wiadukt żelazny, służący do po- 
łączenia z mostem kolei dochodzących do New-Yei rsey. 
Pomost podnosi stę od 15 aż do 202°% od końeów mo- 
sta ku środkowi i wywyższa się przy brzegach rzeki na 
42,6, a na środku na 54,9 m po nad poziom wód naj- 
wyższych. 


Z ośmiu projektowanye 'h obecnie torów, dwa służyć’ 


mają dla pociągów pospiesznyclr zamiejakich, dwa dla 
pociągów miejscowych, dwa dla towarowych i dwa dla 
tramwajów elektrycznych. Oprócz tego ma być jeszcze 
szeroki choduik dla pieszych, na który prowadzić będą 
windy pomieszczone w filarach i przyczółkach. Jako 
ciężar przeclodowy przyjęto wysoką stosunkowo cyfre 
4,46 t na metr bieżący jednego toru, czyli 35,7 t na 
metr bieżący mostu, a ciężar własny 44,6 t na metr 
długości. 

Pokład mostowy dźwigają dwie pary kabli ezyli lin 
z drutu stalowego. Tworzą one raczej dwa usztywnione 
krzyżuleami łuki i są połączone zwieszającymi się prę- 
tami pionowymi z pasami dźwigara  usztywniającego. 
Strzałka tych luków wynosi 9% m, czyli jest 1, ich 
rozpiętości. Odległość pionowa między kablami, sta- 
nowiącemi jedną parę, jest 16, 8 m. Konstrukcya kabli 
projektowana jest w “sposób zupełnie odmienny od spo- 
sobu dotychczas stosowanego. Zamiast je składać z dru- 
tów, przeci iąganych równolegle od jednego aukrażu do 
drugiego, mają one być utworzone z oddzielnych ogniw 
długości 15,24—16,46 m, idących od jednego węzła 
do drugiego i połączonych przegubowo sforzniami. Drut 
ma mieć 6'/, mm grubości (Nr. 8 Birmingham scala) 
i wytrzymywać 12000—14000 kg na 1 em?. Każda 
lina składać się będzie z 169000—18400 drutów i ma 
mieć przekrój 5742—6290 em?. Natężenie poziome je- 
dnej liny w przypuszczenin, że ciężar całkowity, ozna- 
czony, jak już wyżej powiedziano, na 80,3 t na metr 
bieżący, rozkładu się równomiernie na wszystkie cztery 

| o 9402 x 
g 80,3 ga 23588 t. Skąd wy- 
pada, że natężenie jednego drutu byłoby okrągło 4100 kg 
na I em?, czyli stanowiłoby tylko trzecią część jego 
wytrzymałości. Takim jednak natężeniom nigdy drut 
podlegać nie będzie, chociażby nawet uwzględnić nie- 
równomierny rozdział ciężaru na liny i wpływ tempe- 
ratury (486 kg na I em’, jak oblicza Lindenthal), przy- 
puszcza się tu bowiem zupełne i jednoczesue obciążenie 
wszystkich ośmiu torów, co nie jest możebne. Natęże- 
nie lin, wynikające z ciężaru samego tylko mostu, wy- 
nosi 2284 ko na 1 cm?%. Aby natężenie to sprowadzić 
do zera w którejkolwiek z dwóch lin kratowem rozpię- 
ciem zlącząnych, potrzebaby wytworzyć moment wygię- 
cia dźwiguru, wynoszący 220.000 t, coby wtenczas stać 
się mogło dopiero, gdyby ciężar przechodowy byt roz- 
lożony na dlugości 860 m, a więc gdyby ciężar ten 
wynosił na ośmiu torach razem 108000 t w jednej po- 
lowie mostu. Podobne obciążenie ząledwie jest przypu- 
szezalne, nie może zatem być obawy, aby lina nie była 
wyprężona w jakiemkolwiek bądź miejscu. Jeśli wypa- 
dnie w przyszłości powiększyć liczbę torów do 14, liny 
mają być wzmoenione przez dodanie nowych elementów 
i składać się mają każda ⁄ 25000 drutów. 


liny, wyniesie 4: 


Jakkolwiek projektowana konstrukcya łańcuchowa 
kabli przedstawia niezaprzeczenie wyrażne zalety, nale- 
żałoby jednak przedsięwziąć nad nią odpowiednie stndyu 
i doświadczenia. Niezaprzeczenie elementy kabli mogłyby 
dokładniej pod pilnym dozorem być wykonane w war- 
sztatach i poddane próbom co do jeh wytrzymałości. 
Możnaby również zmieniać ich przekrój stosownie do 
potrzeby. Ważnem jest, aby elementy składowe jednego 
ogniwa łańcuchowego wykonane były przy należytym 
dozorze, dokładnie o jednakowej długości i aby drut 


przeznaczony na wiązadła i pęrlice posiadał wymaganą 
giętkość. (Dok. nast. — Przegl. techn.) 
E RK ONIPSZ 


Drugi kongres chemii stosowanej. W miesiącach lipcu lub 
sterpniu r. 1896 odbędzie się w Paryżu drugi kongres między- 
narodowy chemii stosowanej, zorganizowany przez stowarzyszenie 
chemików francuskich cukrowni i gorzelni. Kongres ten, pozo- 
stający pod protektoratem najwybitniejszych uczonych francus- 
kich z Berthelotem na czele, dzieli się na 10 sekcyj, a mia- 
nowicie: 

Sekcya T. Qukrownietwo. 

Sekcya ZI. Przemysły oparte na fermentacyi. 
holu, wina, piwa, jabłeczniku i octu. 

Sekcya. IIZ. Przemysły rolne. Mleczarstwo. Wyrób kroch- 
malu. Produkty spożywcze. 

Srkcya JV. Chemia rolnicza. Nawozy. Ziemia. Wody odcie- 
kowe. Karmienie inwentarza. 

Sekcya V. Analizy urzędowe i handlowe produktów podle- 
gających opłacie akcyzy lub cła. Przyrządy chemiczne. 

Sekcya VI. Przemysł chemiczny. Produkty chemiczue i far- 
maceutyczne. Tłuszcze. Garbarstwo. Kauczuk. Farbierstwo. Apre- 
tury. Papier. Szkło i t. p. 

Sekcya VII. Fotografia. 

Sekcja VIII. Metalurgia Górnictwo. Związki wybuchowe. 

Sekcya IX. Biologia. Analizy lekarskie, sądowo lekarskie, 
farmaceutyczne i hygieniczne (pokarmy, napoje, wody, i t. p.) 
Mikroskopia, Mikrobiologia. Spektroskopia i t. d. 

Sekcya X. Elektrochemia. 

Zapisywać się można u jeneralnego sekretarza kongresu 
F. Dupont'a (Boulevard de Magenta 156), przesyłając równocze- 
śnie na jego ręce opłate członkowską w wysokości 10 franków. 

Prócz komitetu organizacyjnego w Paryżu, w interesach 
kongresu pracują specyalne komisye zagraniczne, oddzielnie dla 
każdego kraju wybrane. 

Konkurs., Przy c. k. państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie jest do obsadzenia jedna posada rzeczywistego 
nauczyciela dla nauk budowniczo technicznych 
(architekta) od 1 stycznia 1896. 

Do powyższej posady przywiązana jest roczna płaca 1200 złr. 
dodatek aktywalny IX kł. rangi 300 złr. i 5 dodatków pięcio- 
letnich po 260 złr. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę winni podanie ostem- 
płowane należycie i wystosowane do Wysokiego c. k. Minister- 
stwa Wyznań i Oświecenia wnieść ńa ręce zakładu najpóźniej 
do dnia 1 Grudnia b. r. z dołączeniem metryki:urodzenia, cu- 
riculum witae, świadeciwa z ukończonych studyów, egzaminów 
i praktyki. 


Wyrób alko- 


Odpowiedzialny redaktor: Dr. Ernest Bandrowski. 
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7. Wasilikowslci 


Przedsiębiorca robót asfaltowych 
w Krakowie, ulica Wolska I. 18, HI. p. 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 
sfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne na fun- 
damentach i wykonuje tynki asfaltowe. 
Dwadzieścia lat praktyki! 


Fr. Mossoczy & St. Pytlarski 


PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT TECHNICZNYCH, 
SKŁAD 
najlepszych artykułów budowlanych, 
Telefon Nr. 202. Kraków, Bracka 5. 


Wyłączne zastępstwa na Galicyą, Szląsk i Bukowinę. 
Rury steingutowe dwukrotnie glazurowane, zwykłe i owalne do wo- 
dociągów i kanalizacyi, średnica od 50 mm. do 800 mm., (studnie 
steingutowe), patentowane sedesy steingutowe, kominki, żłoby ete. ete.» 
posadzka steingutowa i klinkiery od 2 złr. 30 ct. za 1 m*, Dachówka 
patent szwajcarski, podwójnie żłobiona w zapasie przeszła 200 wa- 
gonów. Ozdoby na sufity z twardego gipsu na płótnie lane, lekkie 
i trwałe. 
MASA KAUCZUKOWA do osuszania wilgotnych mieszkań, jedyny pewny 
środek. Wykonano nią liczne roboty przy kolei, magistracie i u osób 
prywatnych tutaj. Gwarancya dwudziestoletnia. — Płyty kauczukowe 
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do izolacyi z fundamentów lub ze ziemi płynącej wilgoci. — Fr. Sie- 
mensa piece i kominki gazowe, oraz wszelkie przybory do lamp ga- 
zowych. 


Wszelkie artykuły budowlane z najlepszych fabryk 
w jaknajwiększym wyborze. 


Cenniki, wzory, próby i oferty szczegółowe na żądanie. 


| Roman $i 


jerbacii w Krakowie, 


sklad wszelkich artykulów budowlanych 


i fabryka wyrobów betonowych, 


poleca: 


PORTLAND-CEMENT 
opolski, szczakowiecki, 
wapno lydrauliezne, prawdziwe kufsteiuskie, rury kamion- 
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz. papę ogniolrwałą, 
płyty izolacyjne, łupek morawski, angielski i francuski, 
posadzki cementowe i steigntowe, rury betonowe dachówki 
feleowane, oraz wszelkie w zakres, budownietwa wehodząca 
artykuły. 214 


WACŁAW  PIENIĄŻEK 
dawniej 211 
F. Gronemejert 
w Krakowie, ul. KFloryańska I. RL 


SKŁAD SZKŁA i LUSTER 


oraz podejmuje się : 
oszklenia kościołów, pałaców i budynków, jak również 
reperacyi tychże. 


Karol Uznański 


ślusarz 
przy ul. Sławkowskiej 1. 6. w KRAKOWI F 
wykonuje 171 


wszelkie wyroby ornamentacyjne 
z kutego żelaza 
jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj, 


Telegruny: 


Telephon 291. 


„ENDHORN* WIEN. E N ED Í BE O ||4 W Srebr. medal zasługi: Wiedeń 1888. 


r 7 . . . 
Fabryka wyrobów ślusarskich i knostruckyj żelaznych 
w WIEDNIU, II. Pasettistrasse 91—93 i Póchłarnstrasse 5—7, 

2 (11—3) Filia: KI. Salzachstrasse 37. 
dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrnkcye wiązania dachów, wietlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen: bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrnkeyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne 
kapy kominowe, knelmie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe. latarnie i krzyże — 
nitowane i walcowane dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 

wychodków, poręcze do schodów i t. p. 


Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami 
gF Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim | rumuńskim. *%węg 


W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w krakowie. 


Nakładem Krak. Tow. Technicznego 


